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tl fitorinl ciepłu
Na Gubałówce zar witły krokusy

Pogoda w  tym roku je s t dziw ­
nie kapryśna. Rozm aite znaki na 
ziemt i n iebie w skazywały ju ż od­
dawna, że tegoroczna zima ob fito  
wać będzie w niespodzianki. N a ­
razie mamy spóźnioną, długą je.
sień. F, I  M . określa krótko-.-'„W
całym kraju  chmurno i mglisto, j szczyzny, gdzie było 
przejaśn ien ie na zachodzie". ■ W  ciągu najbliższych

Szary śm ierteln ik  w ie  tylko ty ­
le, że mu co jak iś czas obuwie 
przemaka lub... że n iespodziewa­
nie musi zrzucać fu tro, bo... robi 
się ciepło, D zis ia j, według P. V  
M-a tem peratura dochodziła do 
11-stu stopni z w yją tk iem  W ileń - 

chłodniej.
ani nie

Urojone widmu
Upadek rządu Doumergue'a, 

spowodowany ustąpieniem  m ini­
strów  radykalnych z rządu w  
dniu 8 listopada b. r., by ł ju ż po­
grzebem  idei przebudowy struk­
tu ry po litycznej dzis ie jsze j Fran 
cji. W łaściw e jednak w yrzecze­
nie się w ielk ich  zadań re fo rn i- 
stycznych nastąpiło dopiero wczo 
ra j.

9 listopada b. r. przyszedł do 
w ładzy rząd F landina. N ow y  pre 
m ji .  n ie zam ierzał kontynuować 
pracy swego poprzednika i w ola ł 
nie ryzykow ać walk i. Sprawa re­
form y ustroju zeszła na plan dru 
gi. Pow oli, a le stale, usuwa się 
ona, a raczej je s t usuwana coraz 
bardziej w7 cień. Można nawet po 
w iedzieć, że w czorajsze ośw iad­
czenia P rezydenta Lebruna i pre 
m jera  Flandina w  sali „T rocade- 
ro “  zupełnie zaejm uje tę sprawę 
z  porządku dziennego.

Zarówno Prezydent, jak i pre 
m jer poruszyli sprawę re form y 
ustroju politycznego. Obaj odrzu 
ca ją  tendencje dyktatorskie i zde 
cydowanie w ypow iada ją  się prze­
ciw  nim.

Cóż zaw iera  jednak treść pozy 
tyw na w czora jszych  przem ów ień? 
Zapowiedź . studjów  nad re fo r ­
mą państwa i rozw ażan ia propo- 
zycy j, zm ierzających  do wzmoc­
n ien ia w ładzy w ykonaw czej!

Konkretn ie zapow iedziano wnio 
sek o skupieniu służby łączności 
in form acyjn e j dla koordynacji de 
eyzyj m in isterja lnych . Pow iedzia  
no również, że „sta łość rządów  
powinna być zapewniona", zazna 
czając, że wszyscy, —  społeczeń­
stwo i parlam ent —  są w  te j 
spraw ie zgodni.

Istotn ie, obu stronom chodzi o 
stałość rządów, ale parlam ent w : 
dzi ją  w utrzymaniu dotychczaso­
w ego stanu rzeczy, podczas gdy 
społeczeństwo jest za reform ą. 
Rozbieżność je s t wyraźna.

W  każdym razie  obecne wystą 
prnnie traktować należy, jako wy 
co fan ie się ze stanowiska, zm ie­
rza jącego do przeprowadzenia re­
form y. P lan Doum ergue‘a został 
d e fin ityw n ie  w ykreślony —  przy 
najm niej z program u prac rządu

Po zabawie w „Theater Całt “ — tragiczny wypadek

Co mćwl kp':. Justice?
BERLIN/! 17.12. Z soboty m nie­

dzielę w Saarbrucken, około godz. o 
nad ranem, samochód osobowy, i ło ­
żący trzech pasażerów, najechał na 
grupę przechodzniów, stojących na 
chodniku. Automobil prowadzony był 
przez oficera policji saarskicj, An­
glika, który rozpoczął służbę przed 
kilku tygodniami. Anglik prowadzą­
cy automobil był podchmielony.

Samochód całym pędem wpadł na 
jezdnię, roztrącając zebraną grupę, 
przyczem kilka osób zostało kontu­
zjowanych (a wśród nich znajduje 
się kobieta brzemienna).

Natychmiast po wypadku, jeszcze 
przed przybyt-iem policji, przechod 
nie zażądali od oficera angielskiego, 
aby pozostał na miejscu, Oficer, nie 
chciał tego uczynić. K ilka osób rzu­
ciło się, aby go zatrzymać, ńugiik 
mimo, że nie zagrażało mu niebez­
pieczeństwo, (jak podaje niem. biuro 
informacyjne), strzelił z rewolweru 
do zebranych. Jedna osoba została 
ranna. W  czasie ostrzeliwania wy­
darto oficerowi broń i obezwładnio­
no go. Wkrótce przybyła policja.

W  calem mieście wypadek wywo­
ła1 wielkie oburzenie. Natychmiast 

nim Młstępca kierownika krajo­
wego ,Niemieckiego Frontu" Nictz- 
mann, udał się do komisji plebiscy­
towej, gdzie, złożył protest przeciw 
zachowaniu się angielskiego oficera 
policji.

O ficer ten nic wchodzi w skład od­
działów, które znajdują się w dro 
dze do Saary i-, mają objąć- straż w 
okresie plebiscytu.

Justice zawieszony 
w  urzędów'n u

LO N D Y N . 17.12. ( P A T ) ,  Prasa 
londyńska obszernie om awia in­
cydent w  Zagłębiu Saary, którego 
sprawcą byl kapitan angielski 
Justice, k ieru jący polic ją  m iędzy­
narodową w pogranicznem  m ia­
steczku Hom burg

sytuacji oznaczają rezygnację  z 
prób wzm ocnienia ustroju po li­
tycznego.

Jak się zachowa Francja , je j 
społeczeństwo? M yśl re fom is ty - 
czna, dążenie do przebudowy, na-

Z zam ieszczonych przez dzien­
niki szczegółów  wynika, że w  no­
cy z soboty na n iedzielę Jusiice 
byl w  kaw iarn i „T h ea tr  C a fe " w  
tow arzystw ie szefa  po lic ji Zagłę­
bia Saary, Ang lika  m jr. Hem- 
s ley ‘a i kilku innych Anglików , 
w  te j liczb ie przybyłego do Justl 
ce‘a w  gościnę lorda Aylesforda.

Całe tow arzystw o było bardzo 
wesołe i tak hałaśliwe, że spowo­
dowało zatarg z obecnym w  ka­
w iarn i znanym przywódcą antyki 
tk row eów  księciem  Loewenstei- 
nem. który w yraził głośno za­
strzeżenia przeciw  zachowaniu 
się Anglików , będących Widocz­
nie pod wpływ7em alkoholu.

Ks. Loev;enstein  udał się na­
tychm iast w  nocy ze skargą do 
prezydenta Rnoxa, wówczas Ju- 
stice w raz z 
w  tow arzystw ie jednej Niemki 
szybko opuścili kaw iarn ię i od je­
chali samochodem Justice ‘a, po­
czem nastąpiła w iadom a katastro 
fa . Dzienniki zaznaczają zresztą, 
że Justice jest znakomitym kie­
rowcą w yścigow ym  i często bral 
udział w  w yścigach  samochodo­
wych. Justice został przez p rezy­
denta Knoxa natychm iast zawie-

2 ofiary z a !scic
P A R Y Ż , 17.12 —  A jen c ja  Ha- 

noxa, wówczas a u- , t ,,
lordem  Ayl-esfordem  v # >  don° szf  °  w ^ adk” > azna 

cza, że o fic e r  strzelał, ODawiając
się ataku grupy* osób, które były 
świadkam i wypadku. W  czasie 
rozbra jan ia  o fice ra  podobno zo­
stał on poturbowany tak ciężko, 
iż musiano go przew ieźć do szpi­
tala. Rów nież raniona w ystrza  
lem  jedna z osób została przew ie- 

1 zioną do szpita 'a.

;Hum zaatakował mnie...
P A R Y Ż . 17.12. (P A T . ;  Havas

Hrzsd jutrzeiszym procesem
O sekwesir elektrowni warszawskie}

Na wstępie jutrzejszej rozprawy 
w wydziale handlowym Sądu Okrę­
gowego w sprawie ustanowię nia se­
kwestru Elektrowni 'Warszawskiej, 
rozegra sie walna batalja obu stron 
o —  odroeiymic procesu.

Kohcoe jonarjusze frauettścy dążą 
bowiem za Wszelką cenę do przewle­
czenia sprawy, gd jż  natychmiastowe 
ustanowienie sekwestru uniemożliwi­
łoby im likw idowanic różnych spraw 
majątkowych elektrowni; jak mówią 
złośliwi, chodzi o wycofanie wpływa­
jących dochodów. Pełnomocnicy zaś 
t lektrowui twierdzą, że tygodniowy 
termin o doręczenie pozwu do wy­
znaczenia rozprawy, uniemożliwia 
iru obronę. Zaraz przeto na wstępie 
jutrzejszego procesu, zgłoszouy bę-

Proces p. Lenczewskiego
prietiw „Wlecgurowi Warszawska amu“

Sądzie Okręgowym

szouy w  urzędowaniu. Oczekują
tu, że szef po lic ji Zagłębia Saa- > donosi: „D a ily  M ail w  swem w y­
ry m ajor Ilem s ley  zgłosi swą re ' i  daniu paryskiem  podaje, że w  sa- 
zygnację. | mochodzie kpt. Justice ‘a spraw-

I Cy  w czora jszego zajścia w  Saar- 
bruecken znajdował się lord 

! A y les fo rd  i m łoda N iem ka Kathe 
Braun.

Justice w  w yw iadzie, udzielo­
nym korespondentowi „D a ily  
M a il“ ;t*oświadczył, iż auto jego , 
w jeżdża jąc  na trotuar, pchnęło 
jak iegoś nrzechodnia, k tóry 
wpadł na idącą tam tędy kobietę. 
Przechodzień  ów  paaając zran ił 
się w  nogę

Justice —  jak  w yjaśn ia  —  za­
proponował natychm iast osobni­
kowi temu odszkodowanie w  w y­
sokości 50 franków . Tym czasem  
w  poblisk iej kaw iarn i tłumnie 
w y leg li ludzie. Pow stało zb iego­
wisko. Tłum , przeszkadzając Ju- 
stice ‘owi odjechać i zatrzym ując 
go do p rzy jśc ia  polic janta, przy­
b iera ł coraz groźn ie jszą  postawę. 
W ówczas ośw iadcza Justice —  
wydobyłem  rew o lw er i strzeliłem  
w ziem ię. Gdy m iał paść drugi 
strzał tłum zaatakował mnie, w y­
ryw ając rew olw er.

(Gic wniosek o odroczenie rozprawy7 
do pierwszej połowy stycznia.

Według przypuszczeń w komplecie 
-sądzącym zasiądzie poza prezesom 
Lautcreui i sędzią Gebethnerem, tak­
ie sędzia Skonieczny, który brat u- 
d/iuł w rozprawie w procesie żyrar­
dowskim.

AY Elektrowni odbywa się obecnie 
gorączkowe gromadzenie materjałów, 
mających przemawiać na korzyść 
konccsjonarjuszy. AAr ostatnich
dniach zbadano skrupulatnie kilna 
lysięey kont większych odbiorców 
prądu, a to w celu udowodnienia, żc 
omyłki rachunkowe zdarzają sie 
przeważnie rzekomo na niekorzyść 
Flc-ktrowni.

p. F landina. A  p r z e c e z  Doumer- bieralo zawsze s iły  po w ielk ich  
gue nic dążył do dyktatury i .  wstrząsach. * Takim  wstrząsem  
wszystkie jego  koncepcje były nie dia F ran c ji była a fera  Staw iskie 
słychanie umiarkowane, ioui^er | g0 niej przyszedł, jako kon- 
gue nie chcia ł nawet dawać po sekwencja 6 luty, a po nim Dou- 
zoru, że chce stwurzyć synteze jpergue; -
rządów demo - liberalnych  z au j W ielk ie  w s trz ą s y  nie z a a rz a ją
fcorytatywnemi, p iagną ty ^o jednak codziennie, chociaż
wzmocnienia w ładzy z konieczno- ■-2{& u jawnia fiię c ią r fe . A fe ra  L e .
sci. Stał zaw sze na s i i io w is k u .  Vycj1> ^eraz a fera  M oellera . Skan 
że ancja nie potrzebuje dy c a j j nansowe. U jaw n ia ją  one

. . i jednak n ietylko w ie lk i bezład w 
D yktatu ra ! N ie  pragną je j  pi ze gtosunkach pieniężnych, ale prze 

cież ani b kom atanci, ani m jo- cj aW3zystkiem w ie lk i rozkład po- 
dz7eż pat,rjotyczn„, ani i o j  , litygjęny. Przekupstwo polityczne 
t. j .  te  czynniki, które stanow ią Tia porZądku dziennym. Ra-
dziś 11 jbardzie j aktywną i tw or pykali, k tórzy obalili (p rzez  wy- 
czą siłę F ran c ji. Naw et monar- cofan ie swych m in istrów ) rząd
chiści, pragnąc przyw rócen ia ko- 
rony, nie my7ślą o dyktaturze i je  
dynowładztw ie.

Radykali jednak i socja liśc i o- 
baw ia ją  się wszelkich reform . 
Dyktatura je s t widmem, które 
ich nieustannie straszy. To też 
wszelka próba jak ie jko lw iek  rze­
te lnej reformy, zm ierza jącej ao

Douraergue‘a, znów są zam iesza­
ni v 7 n ieczyste sprawy. S tronn i­
ctwo to okazało się chyba naj 
mniej odporne na korupcję po li­
tyczną, a najbardziej podatne... 
do walk i p rzeciw  wzm ocnieniu u- 
stroju.

pziw nym  naprawaę zbiegiem  
okoliczności było to, że w  dniu

wzm ocnienia w ładzy i je j autory- w którym  ostatecznie grzebano 
tetu, staje się w  ich oczach fa - dzieło Doum ergue‘a w czasie prze 
szjyzmąm,_ dążeniem io  tyran ji, [m ów ień  w „T rocad ero ", w  tym 

W czora jsze ośw iadczenia Pren  samym dniu opublikowano wiado- 
jera i Prezydenta, wygłoszone z m ość.o uaziale Ossoli, deputowa- 
okazji uroczystości 50-lecia ist- { nego radykalnego, w  a ferze  Moel- 
n ienia ustawy sam orząaowej, lera.
choć m erytoryczn ie słuszne, w  I Zb ieg okoliczności nie zawszt 
obecnych warunkach i w  'obecnej j bywa przypadkowy.

W
dziś w znow iony proces b. m in i­
stra Jędrzeja  M oraczewskiego 
p rzeciw  ,/W ieczorowi W arszaw ­
skiem u", który w  nagióyku  jed ­
nej ze swych notatek nazwał gc 
„notorycznym  oszczercą".

Jako p ierw szy św iadek zezna­
wał b. m in ister Jerzy Zdziechow­
ski, który ustalił, że miał z p. 
M oraczewskim  kilkakrotne za tar­
g i na tle  staw ianych przezeń za­
rzutów, które następnie okazywa­
ły  się n ieprawdziwem i.

Zarzuty ue były następujące:
P, M oraczewski oskarżył p. 

Zdziechowskiego, że jako m in i­
ster skarbu zawarł niekorzystną 
dla państwa amowę z firm ą  Gie- 
sche, tymczasem św iadek s tw ier­
dza, że umowy tak iej n igdy nie 
zaw ierał, a ulgi zostały je j udzie­
lone przez jego  następcę na sta­
nowisku m in istra .* , , .

Dalsze zarzu ty p. M oraczew ­
skiego dotyczyły rzekomego dys­
kontowania przez ji, Zdziechow­
skiego weksli w  P. K . O. w okre 
sie, gdy byl członkiem rady za- 
w iadow czej te j instytucji, oraz u- 
dziclen ia ulg podatkowych ordy­
nacji Zamoyskich, św iadek jed ­
nak stw ierdza, Ze zajm owanie się 
sprawami ordynacji Zamoyskich 
pow ierzył do w yłącznej decyzji 
w icem inistrow i skarbu, nie chcąc 
w czemkMwiek osobiście się w 
tych sprawach angażow7ać z uwa 
gi na to, że generalnym  pełnomoc 
nikiem ordynacji byl je go  brat.

Co do najjaskraw szego zarzutu 
z w tkslam i w  P. K . O., który byl 
nieprawdziwy, świadek w ezw ał p. 
M oraczewskiego do ogłoszen ia w 
ciągu 3-ch dni odwołania, grożąc 
że w  przeciwnym  razie  napiętnu-

został j je  go jako oszczercę, a gdy p. M o­
raczewski odwołania oszczerstwa 
nie ogłosił, św iadek wykonał swą 
zapowiedź.

Skolei zeznawał p. M oraczew- 
slJ, k tóry zaczyna od sprawy brze 
skiej. Zaznacza, że jeden  z obroń 
eów w  procesie Centrolewu, mec. 
Szurlej, zarzucił mu, jakoby cie­
szy! się z b icia  wuęźniów w  B rze­
ściu. W ówczas św iadek nadesłał 
do sądu lis t ze sprostowaniem , 
lecz p. Szurlej nic nie sprostował. 
P . M oraczewski oświadcza, że nie 
w ierzy ł w7 m ożliwość faktu  bicia 
uwięzionych, a jako dowód p rzy­
tacza następujące argum enty: 

N ik t nie stanął przed kom isją 
sejm ową w  te j sprawie, ani nie 
zrooił doniesienia karnego do pro 
kuratora. P rócz tego p. M 
który je s t towarzyszem  w o jew o­
dy Kostka - B iernackiego, próoo- 
w a ł w ypytyw ać go o te sprawy 
osobiście, jednakże ten ostatni 
zaprzeczył kategoryczn ie. Św7ia- 
dek stw ierdza, że n igdy się nie 
cieszył ze spęawy Centrolewu.

Przechodząc do kw estji zarzu­
tów7 wrysuwanych na Sejm ie w  ro 
ku 1925 posłow i Głąbmskiemu, 
P- M oraczewski ośw iadcza, że za 
rzucał mu jedyn ie  nieostrożność 
postępow7ania w  spraw ie fab ry ­
ki broni w7 Poznańskiem.

Następn ie świadek odpiera za­
rzut postaw iony mu przez p. Głą 
bińskiego jakoby uważał v7ejście 
sw oie dc gabinetu koa licy jnego 
w r. 1925 za w yw ołane „oszu­
stwem endeckiem ", tw ierdząc, że 
uważa endecję za praw icę sejmo­
wą, a nie społeczną. M ów iąc, że 
został oszukany przez praw icę, 
św iadek nie m iał na m yśli p. 
Głąbińskiego.

przew idu je się w iększych zmian 
w atm osferze.

Zima się opóźnia...
AY górach śniegu niema. Có

ciekawrsze, opow iadają, ze podo­
bno na stokach Gubaiów7ki za­
kw itły krokusy...

W  W arszaw ie zanotowano rów ­
nież ciekawy fak t kw itn ięc ia  je ­
szcze w  końcu listopada hodowa­
nych na balkonie gwoździków . 
Zapóźnione -kv7iatld zerwano nie- 
daw7no na balkonie jednego z do­
mów przy ul. Koszykow ej. W  G ió- 
jeckiem  koszą oziminy...

Co to wszystko oznacza?
Przypuszczać należy, że p ó źn i 

tegoroczna zim? będzie dosyć o- 
stra.

W  te j samej chw ili, k iedy u 
nas jest m glisto i ciepło, w  A m e­
ryce Północnej panują srogie 
mrozy i śniegi. Naw7et Zachodnia 
F loryda, słynna z w ieczn ie panu­
jącego lata, pokryta je s t grubym 
całunem śnieżnym. I  to w  tyn. 
czasie, k ieay nasi narciarze ze 
smutkiem muszą rezygnować z 
w ycieczek w7 g ó ry ! AA7 okolicy t. 
zw. AYielkich Jezior, w  Stanach 
Zjednoczonych, w  czasie burz 
śnieżnych kilkanaście osób ponio­
sło śm ierć wskutek mrozu.

W  W arszaw ie dotychczas jest 
ciepło. A le  i na zimę p rzy jd z ie  
czas. M oże naw et ju ż bardzo nie­
długo, Baroara była po w7odzie . 

*
*  *

AY dniu dzisiejazj-m, w godzinach 
południowych, w al. Ujazdowskich, 
pojawiły się masowo motyle , które 
obsiadły drzewa i krzewy.

Okaz takiego grudniowego motyla 
przyniosła do Redakcji Czytelniczka 
nasza, p. Hruby.

Z?) duszę

S P- Prer. Narutowicza
Dziś c godz. 10-ej rano w  kate 

drze Św Jana zostało odpraw io­
ne nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Prezydenta Galórjeia N aru-* 
tow ieza. Nabożeństwo celebrował 
w  zastępstw ie chorego ks. kardy­
nała Kakowskiego ks. biskup Gall 
w  asyście kleru 

N a  nabożeństw ie obecni b y li: 
członkow ie rządu in corpore. m ar 
szałkowie Sejmu i Senatu i przed 
staw icie le w ładz cyw ilnych  i woj 
skowycli.

L

„Nirmerus clausus" w Ameryce
50 proc. żydów to zawiele!

NOAYY JOHN, 17.12. Uniwersyte­
ty amerj kańskie, które dotychczas 
stały na stanowisku zupełnej wolno­
ści studjów d!a ludzi włzelkich ras,
• 'hecnio maj;; stosować ,numcTus 
clausus" w stosunku do żydów. 
Stwierdzono bowiem masowy linRyw 
żydów na niektóre fakultety wieln 
uniwersytetów. Zestawienie staty­
styczne wywołało żywszy niepokój w 
Slanach. Okazało się, że żydzi sta­
nowiąc np. 4 proc. ludności stanu,

stanowili jednocześnie 17 proc. ogń- 
łu studentów, na pierwszym roku 
studjów medycznych, oraz, że wśród 
kandydatów na fakultety medyczne, 
tej jesieni, żydzi stanowili aż 50 
procent.

AA’ idzimy że powtarza śię tu hi­
storia znana wielu państwom euro­
pejskim, m in. i Polsce. Nawet tak 
tolerancyjne Stany Zjednoczone, 
zmuszone są do stosowania „num*- 
rus clausus".

Dlaczego AsUcliswełira
nie maże osiąjnąf 300.000 ludzi?

PAR 1Ż , 1. 12. Prasa francuska 
donosi/ żc zapowiedziany przed 6-ma 
lygodrianii w Beilinie, na posiedze­
niu rady ministrów przez prezyden­
ta Banku Rzeszy, dr. Sehachta, brak 
surowców w Rzeszy, daje się w chwi­
li obecnej szczególnie wc znaki. Brak 
ten ma być przeszkodą powiększenia 
stanu liczebnego ReiAiswchry zc 
100.000 na 300.000, w ciągu półtora 
roku (jak to Niemcy zamierzały u- 
czynić).

Bez dewiz Niemcy nie mogą za­
kupić stali, miedzi, cyny, skór i ba­
wełny. bchacht miał oświadczyć, że 
przy dalszej izolacji dyplomatycznej, 
Nieinice, zwiększenie zbrojeń będzie 
niemożliwością.

Prasa francuska ostatnie- podróż 
von Ribbentroppa, llessa (zapowie­
dziane) i von Aschmanna, oraz kom­
batantów, traktuje jako próbę przer­
wania zc strony Niemiec izolacji, a

temsainem stworzenie nowych możli­
wości dla zbrojeń.

Zagadnienia powyższe miały być 
już przedmiotem rozmowy między 
Laralem i ambasadorem brytyjskim 
wi Paryżu. EYaucja miało zająć sta­
nowisko, zc przed zakończeniem gło­
sowania w Saarze, nie przewiduje 
żadnych poważniejszych rokowań z 
Rzesza.

Von Papen

Komisa^zeir w Sitarze?
L O N D Y N , 17.12. ( P A T ) .  —  

AATecleński korespondent „D a ily  
M a fł"  podaje pogłoskę kursującą 
w  AYiedmu, według k tóre j v o r  Pa  
pen opuście ma swe stanowisko 
posła i objąć ponownie stanow i­
sko kom isarza rządu dla Zagłę­
b ia Saary,


